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C Z Y L I

W I A D O M O Ś C I  W O J E N N E
Z a w a r c i e .  W iadom ości Kraiowe: z Peterzburga. Królestwo P olsk ie .  W iad om ośc i  Zagra­

niczne: W ło c h y ,  Rozmaite W iad om ośc i .

W I A D O M O S  I K R A I O W E .

Z  P e t e r z b u r g a .  i Ą. G r u d n i a .

Z d a n i e  s p r a w y  o b i b l i o t e c e  w o i e n n e y  z a  
r o k  p i e r w s z y  ° d  i e y  z a ł o Z e n i a  t o  i e s t  \ 
o d  d n i a  s 3 L i s t o p a d a  1 8 1 6  r o k u  p o  d z i e t i  

t a k ż e  2 3 p .  m ‘  r o k u  1 8 1 7 .

Rok temu iak N.  C e s a r z ,  Monarcha nasz 
N a y m iło śc iw sz y  ła sk a w em  za sc z y c i ł  w e y -  | 
rżeniem  to pow sta iące  zaprow adzenie  i 
t r w a ły  byt mu nadał. Od czasu  za łożen ia  

*  biblioteki w o ien n ey  i na leżytego  iey  uporzą- | 
dko wania, m iłośn icy  nauk poczęli do niey  
uczęsczać i ieźeli niemożna p ow ied zieć  źe  
w  tak krótkim czasie  nabyła  ona zupeł-  
ney iakiey tylko żądać można d oskonałości  

' to  przynaym niey należy się c ie szy ć  n iech y­
bną n ad zie ią ,  źe tey wkrótce d od ęgn ie .

Po  w r z a w ie  boiów 1 trudach w o y n y ,  ot­
w iera  się rycerzom  naszym  n o w e  do c h w a ­
ł y  pole . N ayodlegley.sze krainy św iata  p e ­
łn e  są c h w a ły  imienia Rossyian; poleg li  pod  
groźnym m ieczem  potężnych sy n ó w  północy  
l iczn i n iep rzy iac ie le .  S łow ianin  nieustra­

szony na p lacu  krw aW ey potyczyki a łag o ­
dny w pokoiu w róciwszy na rodzinną zie­
mię, w  dóm oyca sw oiego, w  ko ło  przy iació ł  
i k rew n y ch ,  miecz sw oy sch o w a ł  do p o ch e w  
zaw iesił  zbroie i szyszak w  n iezw ięd łe  s t r o i .  
ny w aw rzy n y .  Lecz nie d la  tego o d ło ż y ł  n a  
stronę w oienne niepokoie aby się oddać 
próżnow aniu , nie, syn ten p raw dziw y oyczy- 
zny na łon ie  odpoczynku  i pokoiu, m yśli 
o pomyślności ulubioney Matki. W ie on z 
p rzyk ładów  codziennych , źe niedosyć iest 
samego miecza na obronę kraiu, o tw ie ra  
mu historyia  naukę, źe naysiluieysze narody  
od naysłabszych  p a d a ły ,  k iedy  te ostatn ie  l  
przyzwoicie  uży ły  umieiętności i sztuki, A I  
przeto p o s tan o w ił  nabyć doskonałości przez ■  
po łączen ie  m ęs tw a  i nauk. Lecz aby w ]  
tern postąpić, nauki i Xięgi koniecznie s ą  I  
po trzebne. N iekaźdy te ostatnie p o s ia d a ć j l  
może a z tey pobudki za łożono tę b ib l io te -B  
kę. O tw arta  ona iest dla każdego Rossyy- I  
skiego żo łn ierza  aby czy ta ł  taih czyny w ie - B  
ków  przeszły ch aby się p rzez ie ra ł  iak w e -B  
zw iercied le  w cnotach  naddziadów s w o ic h jB  
aby c z e rp a ł  naukę przez m ądrych  z o s t a w i o i  
n ą  w odzów , za k tórą idąc, s tanie się p r a w i
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dziwym Ruskim rycerzem, prawdziwym  
rycerzem ALEXANDRA.

Była wola Monarchy naszego iakeśmy 
powiedzieli, zasczycić to zaprowadzenie w 
dniu 23 Listopada roku przeszłego bytnością 
swoią. Dzień ten świetny daiąc życie tako 
wemu zaprowadzeniu, d a ł  oraz nastanie po 
myslnosci gdyż zwrócił na nie uwagę pu­
bliczności ca łey .  Wielcy Xiążęta Ichmość 
M i k o ł a y  i M i c h a ł , oraz Królewic Pruski 
W i l h e l m  odwiedzali bibliotekę pomienioną. 
Wielu znakomitych R .cerzy  poszło za ich 
wysokim przykładem; a młodzi Rossyyscy 
Officerowie w  chwile wolne od zatrudnień 
stanu swoiego przychodzili do tey św ią ty­
n i, i zasilali ognistą duszę pragnącą dosko­
nałości w sztuce woienney rozmaitem czy­
taniem i naukami.

Wielu by ło  takich, którzy przv odwiedzeniu 
biblioteki wzbogacili ią ofiaruiąc rozmaite 
Xiegi i rękopisma. Z liczby ostatnich nay- 
większey warte są uwagi trzy listy własną 
ręką Piotra W. pisane, przysłane do biblio­
teki przez radcę stanu K a r a m z i n a .  Jenera ł 
Maior P i s a r e w  Ofiarował bibliiotece opi­
sanie życia tegoż Monarchy przez Jenerała 
A l a r ,  nigdzie iescze niedrukowane. W yda­
w ca W i es  t n i k a  Rossyyskiego P. G l i n k o  
noty historyczne o życiu i czynach P i o t r a  
W i e l k i e g o ,  pisane za czasów tego Monarchy 
przez szeregowego K a s z y  n a ,  oraz taktykę 
Barona P i r c h a  napisaną dla woysk Francu- 
zkich za Ludwika XV, naśladowanie dzie­
ł a  Fryderyka Wielkiego, którą ofiarował Bi­
bliotece Jenera ł  Adiutant J o m i n i .  7. Mapp 
i  planów przyniesionych w darze bibliiote­
ce na naywiększą zasłaguie uwagę wysta- 
wuiąca położenie woysk po nad Renem w 
roku 4y^4- Tę kartę darow ał bibliotece Hra­
bia Mikołay Piotrowicz R u m i a n c o w  Kan­
clerz Państwa. Ta m appa zc tego względu 

asługuie na sczególną uwagę, że służyła  
iegdyś Wielkiemu wodzowi Xiążęciu Euge- 
iuszowi. Nadto Biblioteka w t  ̂tn roku 
owiększoną została znaczną liczbą dzieł, 
tórych ogólnie iest teraz 3,5oo a Xiąg 
000.
Członki tow arzystw a zawiązanego z woy- 

k ow ych  przy sztabie gwardyi, pod prze- 
odnictwem Naczelnika Sztabu zatrudniali

T u  d a l e y  w y l i c z a  P.  G r z y b o w s k i  t y t u .  
ł y  d z i e ł  p r z e k ł a d a n y c h  i kończy: Założo­
na drukarnia przy Sztabie korpusu Gwardyi 
powiększoną została rozmaitemi nabyciami 
mianowicie litograficznem.

W  przeciągu roku w eszło  do kassy Bi­
blioteki tak z prenumeraty Dzieńnika Woien- 
nego iak z Drukarni 35 ,000' rubli, które uży­
te zostały na rozmaite przedmioty w  tako- 
wem zaprowadzeniu.

Oto krótki rys stanu Biblioteki woienney 
do którego w  przeciągu roku pierwszego do ­
szła. Dołożym na przyszłość starań naszych 
aby zaprowadzenie takowe należycie zakwi­
tło , i stanęło w rzędzie z innemi podobnemi 
zanrowadzeniami, aby O/czyznie przyniało 
pożytek, aby nakoniec doszło doskonałości 
i potomność sprawiedliwie mogła powie 
dzieć: to iest dzieło wieku ALEX INDRA, 
one nosi na sobie piętno geniuszu lego.

M.  G r z y b o w s k i .

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

R o z k a z  D z i e n n y  do  w o y s k a  P o l s k i e g o  
w Kwaterze Główney w W arszawie dnia 

Listopada 1817.
Z a  N a y w y ż s z y m  R o z k a z e m .

P o s t ę p u i ą  n a  w y ż s z e  s t o p n i e .  
w Korpusie Artyller^i i Inżenierów w bat- 

teryi pozytyyney  konney Gwardyi, Pod- 
Officer W ładysław  Gruszecki, i Podchorąży 
Xiąże Stanisław Iabłonowski, na Podporu­
czników.—Dowódzca Pół-Batalionu Inżenie­
rów, Kapitan Buławecki, na Podpułkow ni­
k a .—Adiutant tegoż Poł-Batlionu, Porucznik 
Zakrzewski, na Kapitana Klassy 2, z zosta­
wieniem go przy tychże obowiązkach.— 
W Kompanii Pontonierów , Podporucznik 
Abramowicz, na Porucznika.

U m i  e s z e  z o n y  z o s  t a i  e n a  p o w r ó t .  
w Piechocie w pułku 5 liniowym: z tegoż 

pułku, oddalony ze Służby Rozkazem Dzien- 
. 26 Lutego

nym z dnia 1o— - — -— r. b. Podporucznik 
lUdrcfl

Zaborowski.
O t r z y m u i ą  Ż ą d a n e  D y m i s  s y e .

D l a  s ł a b o ś c i  z d r o w i a ,
w  Piechocie z pu łku  3 liniowego, Pod­

porucznik Erazm Dobrowolski, w stopniu 
Podporucznika.ię w ciągu roku:

W ydawaniem Dzieńnika woiennego, kto- D l a  i n t e r e s s ó w  f a m i l i y n y c h .
go wyszło Xiąg VIII. nadto rozmaitemi z Pułku 6 liniowego, Podporucznik Michał
umaczeniami 1 ory ginalnemi pismami scze* I Muszkiewicz. —Z pułku 1 Strzelców pie- 
Inie co do sztuki woienney. I szych, Podporucznik Hilary Iakowski, w
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Stopniu Porucznika.—-Z pułku 3 Strzelców 
pieszych, Porucznik Fabian Dowgiałło , w 
Stopniu Kapitana. — Z pułku 7 liniowego , 
Kapitan Izydor Plinkiewicz; przykommen- 
derowauy do tegoż pułku, Porncznik Kon­
stanty Łuba.

Z a  d o b r  e s p r a w o w a n i e  s i ę .  
w  Korpusie Inwalidów i Weteranów , pod­

chorąży Franciszek Ziębiński, w Stopniu 
Podporucznika, z pozwoleniem noszenia 
munduru.

W y k r e ś l o n y  z o s t a i e  z  K o n t r o l .  
z Tegjź horpusu, Porucznik Zwierzchow- 

ski, zmarły w  dniu Listopada, r. b.
N a c z e l n y  W ó d z

(podpisano) K O N S T A N T  Y.
W.  X .  R .

Zgodno z Oryginałem
Generał, Szef Sztabu Głównego T o l iń s k i .

—  z D z i e n n i k a  p r a w .  —

W  I m i e n i u  N a y i a ś n i e y s z e g o
A L E X A N D R A  I.

C e s a r z a  W s z e c h  R o s s y y ,  K r ó l a  P o l s k i e g o ,  
&c. &c. &c.

N a m i e s t n i k  Królewski w  Radzie S t a n u .  
Ułatw iw szy postanowieniem Naszem z 

dnia a6 Listopada 1816 roku mieszkańcom 
miasta stołecznego W a r s z a w y  wystawienie 
domów m urowanych przy u l i c a c h  pryncy­
pialnych, a chcąc również dopomódz mie­
szkańcom przy ulicach odlegleyszych pos- 
sesyie swoie maiącym, w wystawieniu 
domków morowanych n a  mieyscu dwór- 
ków drewnianych, n a  przełożenie Kommis- 
syi Rządowey S p r a w  W ewnętrznych i po- 
licyi, postanowiliśmy i stanowiemy: *

Artykuł 1. Na wsparcie nowo-buduiących
się po odlegleyszych ulicach miasta stołe­
cznego W a r s z a w y ,  przeznaczamy:

1. Kapitał w łasny miasta stołecznego 
W a r s z a w y  wynoszący summę złotych Pol­
skich sto osmdziesiąt tysięcy, dawniey na 
dobrach ziemskich hypotekowany, a wro- 
ku bieżącym Kassie ekonomiczney Urzędu 
Municypalnego zwrócony.

v. Szósty procent na uzbiefanie żelaznego 
funduszu art: y Postanowienia z dnia 26 Li­
stopada 1816 roku na rzecz miasta s tołecz­
nego W a r s z a w y  przeznaczony.

3 . Prowi/yią od udzielonego wsparcia 
°p łacać  się winną.

Ar t :  2. Fundusze powyższe podzielone 
będą na akcyie, zwłaszcza:

a .  Na akcyie całe  po zło: Pol: 1 0 , 0 0 0 .
b. Na akcyie 3/4  . . .  7,500.
e .  Na akcyie 1 / 2  . . .  5 , 0 0 0 .
d. Na akcyie i /4  a,5oo.

Summa niewynosząca naymniey 1/4 
akcyi, w  kassie do następnego roku za trzy­
maną będzie.

Akcyie nowo-buduiącym wydane będą 
na lat dwadzieścia i pięć po sobie następu­
jących z opłatą  po cztery od sta na zwrot 

apitału i dwa procenta na uzbieranie tak 
zwanego funduszu.

Ar t :  3 . Każdy posiadaiący akcyią gdy 
zapłaci regularnie przez lat dwadzieścia 
1 pięć wyzey oznaczony procent, tern sa- 
roem umorzył akcyią i obowiązek p ła c e ­
n i  nadal prowizyi ustaie.

A r t :  4- Przeciąg powyższy czasu do za* 
płacenia prowizyi oznaczony, rachowany 
nydz ma od roku, w którym akcyia w y­
daną została, i to bez różnicy, czy wspar­
cie na początku lub w środku albo w koń­
cu roku wypłaconem było.

A r t :  5 . Akcyie wydane będą tym tyl­
ko nowo buduiącym, którzy w ystaw ić  za­
mierzają domy nie mniey iak zł: Pol: 10,000 
i nie więcey iak zł: Pol: 3o,ooo kosztować 
maiące, i stosować się zechcą do rysunków 
i planów normalnych tym k o ń c e m  s p o r z ą ­
dzić się mianych.

A  r t 6. Każdy nowo-buduiący chcąc 
uzyskać wsparcie do dnia 1 Kwietnia ka- 
źdego roku, winien będzie przedstawić Urzę- 
dowi Municypalnemu planu i anszlag ko­
sztów domu przez siebie murowaó się ma­
jącego. Urząd zaś Municypalny, przełoży 
na początku Kwietnia każdego roku przed­
stawione sobie plany i anszlagi Kommis- 
syi Rządowey Spraw W ewnętrznych i Po- 
licyi do potwierdzenia.

A r t :  7. Gdy potwierdzenie nastąpi, Urząd 
Municypalny przypuści ubiegaiących się do 
uzyskania wsparcia w  porządku, w iakim 
plany podane zostały  i w miarę będącego 
do dyspozycyi f u n d u s z u .

Ar t .  8. Celem zabezpieczenia regular- 
ney zapłaty prowizyi, nowobuduiący chcą­
cy u .yskac ca łą  luh 3/4  akcyi, winien bę­
dzie udowodnić, iż dom przez siebie m u­
rować się miany, nie licząc w  to wartości 
placn 1 zabudowań niemieszkalnych, nay­
mniey trzy razy tyle. ile akcie żądane w y­
noszą, ma wartości; ci zaś, którzy do półj
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l u b  i e d n e y  c z w a r t e y  ak c y i  k o n k u ru ją ,  u d o ­
w o d n ić  o b o w ią z a n i  b ę d ą ,  i i  do m  p rzez  
n ic h  w y s ta w ić  się m ia n y  c z te ry  ra z y  ty le  
i  w ię c e y  k o s z to w a ć  b ędz ie .

AvŁ:  9 .  W y p ł a t a  p o życzk i  u sk u te c z n io ­
n ą  b ę d z ie  w  d w ó c h  ra ta c h :  p ie r w s z a  po 
n a s tą p io n e m  p o tw ie rd z e n iu  p la n u  i anszla- 
g u ,  z ło ż e n iu  w y i e y  w y m ie n io n e g o  b e z p ie ­
c z e ń s tw a ;  d ru g a  po  w y p r o w a d z e n iu  d a c h u .

A r t ;  10. U rz ą d  M un icy p a ln y  z p rz y c h o ­
d u  i  w y d a tk u  udz ie lo n eg o  na w s p a rc ie  nO- 
w o -b u d u ią c y c h  fu n d u szu ,  o d d z ie ln y  r a c h u ­
n e k  u t r z y m y w a ć ,  i t a k o w y  co ro k  w  p o ­
t r z e b n e  d o w o d y  o p a t rz o n y ,  p r z e d s ta w ia ć  
b ę d z ie  Komn^issyi R z ą d ó w e y  S p ra w  W e ­
w n ę t r z n y c h  i P o l icy i .

A r t :  i i .  U s k u te c z n ie n ie  i  o g ło szen ie  
n in iey szeg o  p o s ta n o w ie n ia . '  tu d z ie ż  u m ie ­
szczen ie  onegoż  w  D z ie n n ik u  P r a w ,  Kom 
m issy i  R z a d o w e y  S p ra w  W e w n n t r z n y c h  i 
P o l ic )  i p o le c a m y .

D z ia ło  się w  W a r s z a w i e  n a  p o s ied zen iu  
R a d y  A d m in is t ra c y y n e y  d n ia  2 5  L is topada  
1817 ro k u .

(p o d p isa n o )  Z a i ą c z e k .  
M i n i s t e r s .  W e w :  P o l:  R a d c a  S ek r .  Stanu,
( p o d p ^ T . j M o j t o w s k i .  J e n e r a ł  B ry g ad y  ,

(podp is :)  K o s  s e c k i .  
Z godno  z o ry g in a łe m :
R a d c a  Sek: S tanu , J e n :  Bryg: 

p o d p is :  K o s  s e c k i
Zgodno  z W y p ise m :

M in is te r  S p ra w ie d l iw o ś c i  W.  S o b o l e w s k i .
S e k re ta rz  J e n e ra ln y  / .  H a n k i e w i c z .

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

W i o c h y .

z  F l o r e n c y i ,  1 7  L i s t o p a d a .

Z a w c z o ra  z r a n a  I. C. M. W ie lk i  X iąże  
A rc y -X ią ż e  L eo p o ld  i A rey -X iężna  M aryia  
L u d w ik a  u d a li  s ię  do  V i l l a  d e  C a f a g i o l o ,  
w  ce lu  sp o tk a n ia  w ie lk ie y  X iężney  n as tęp -  
c z y n e y .  P r z y ie c h a ła  o na  k o ł o  o sm ey  w  w ie ­
czó r .  I . C. M. ie d l i  w i e c z e r z ę  z n ią  r a z e m  
i  p ow róc il i  tu ta y .

Dnia w c z o ra y s z e g o  o  g o d z in ie  8 ra n o  w i e l ­
k i  Xiąźe w  to w a rz y s tw ie  X iąźęc ia  sw o ie g o  
Byna o toczen i  ś w ie tn y m  o rsz a k ie m  u rz ę d n i­

k ó w  d w o ru  po iech a l i  d o  ro sk o szn eg o  V i l l a  
C a p u i ,  g d z ie  b y ły  u czyn ione  p rz y g o to w a n ia  
do  p rzy ięc ia  X iężn ey .  P r z y b y ła  tam  w k r o t ­
ce  i p o  k ró tk iey  ro z m o w ie  w s ia d ła  d o  po iaz-  
a u  d w o r u ,  g dz ie  także  w s i a d ł  w ie lk i  X iąże  
z sy n em  sw o im  i p o iech a l i  p ros to  d o  k a t e ­
d ry  ta m e o z n e y .  A rcybiskup  c e l e b r o w a ł  m szę , 
po k tórey  p rz e z  n iego  t a k ż e  o b rzęd  b ło g o -  
s ł a w iń s tw a  ś lu bnego  tey  n ay iaśn iev szey  p a ­
ry ,  d o m ie rz o n y m  z o s ta ł ,  i po o d śp ie w a n iu  
T e  D e u m  I .  C. M. udali  się d o  zam k u  P i t -  
t i .  T a m  X iężna  b y ł a  p rz  , ię tą  p rzez  r a d c ó w  
s ta n u ,  S zam be lanów  i D am  d w o ru .  W  c h w i ­
lę p o te m  s ta w io n o  p rzed  X iężną  c i a ł o  D y­
p lo m a ty czn e  i ra d c ó w  s ta n u ,  k tó ry c h  N. X ięż- 
na  ł a s k a w i e  p rz y ię ła ,  Na t ą p i ł  po  tern w s p a ­
n ia ły  o b iad ,  a w ie c z o re m  liczne  z g ro m a d z e ­
n ie .  C a ła  s to l ica  nasza  w sp a n ia le  b y ł a  
ośw iecona .  Dziś w  w ie c z ó r  I. C. M. zasczyc i-  
li b y tn o śc ią  s w o ią  w id o w is k o  na  tea trze
T er  g o l a .

Z p r z y c z y n y  tego  z w ią z k u  w ie lk i  X iąźe 
w y d a ł  n ie m a ło  p o s ta n o w ie ń  d o b ro c z y n n o śc i .  
W  s k u te k  ie d n e g o  z ta k o w y c h  3 2 0  u b o g ic h  
pan ien  w y p o sażo n e  zo s tan ą ,  p rzez  d ru g i  z a ­
lecono  ro z d a w a n ie  c h le b a  p u b l ic z n e  ubog im , 
p rzez  t rzec i  z a p o w ie d z ia n o  d y z e r te ro m  w o y -  
s k o w y m  p rz e b a c ze n ie ,  ieś l iby  się w róc il i  do  
p u łk ó w  sw o ic h  p rz e d  k o ń cem  s ty czn ia  i. t .  d .

RO ZM A ITE W IA D O M O ŚC I.

W  m ie śc ie  A ngie lsk iem  G l a s g o w  z a w ią ­
z a ło  się to w a r z y s tw o  d la  o ś w ia ty  K a to l i ­
k ó w  R z y m sk ic h ,  a m ia n o w ic ie  d / ie c i .  M ia ło  
n ie d a w n o  po s ied zen ie ,  n a  k tó re m  b y ł o  w ie ­
lu K a to l ik ó w  i P ro te s ta n tó w ,  pod  p r z e w o ­
d n ic tw e m  P a n a  K i r k m a n n  c z ło n k a  P a r l a ­
m e n tu .— P o d a n e  u rz ą d z e n ie  tegoż to w a r z y -  
s tw a  ied nom yM nie  p rz y ię to .  U c z e n ie  m a ło  
co b ędz ie  k o s z to w a ć  d la  ty c h ,  k tó rzy  m o g ą  
p ła c ić  a b e z p ła tn e  d la  ubog ich . N au czy  ie- 
lam i b ęd ą  K a to l ic y ,  ko sz tem  to w a r z y s tw a  
u t r z y m y w a n i .  O prócz  k s ią ż e k  e l e m e n ta r ­
n y c h ,  c z y tan y  b ędz ie  po ty c h  s z k o ła c h  w y ­
k ł a d  Angielski P ism a  Ś w ię te g o ,  a ż a d e n  
a k t  w i a r y ,  an i iaki k o lw ie k  k a te c h iz m  nie  
będz ie  do  n iego  z a łą c z o n y .  W y d z ia ł  z ło ż o ­
ny z K ato lików  i P ro te s tan tó w  w ló w n e y  
l ic z b ie  z a w ia d y w a ć  b ę d z ie  in te re s sa m i  r z e ­
czo n eg o  to w a rz y s tw a .

w  P e t e r z b o r g d  

w  D r u k a r n i  w o i e n n e y  G ł ó w n e g o  s z t a b u  IEGO CESARSKIEY MŚCI.


